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Stuttgardzio, Wiedniu, Zurychu.
Cena inseratów wynosi od wiersza drobnogo druku szościołamowogo

POZNAN, 14 marca.

Po wczorajszych doniesieniach dzienników 
Temps i Indépendance telegrafem nam 
przesłanych misya Ignatiewa przestała być 
tajemnicą, Rosya przez swego wysłannika prze
dłożyła mocarstwom protokół, proponujący : 
1) utrzymanie uchwał konferencyi względem re
form mających być zaprowadzonemi w zbuntowa
nych prowincyach, 2) utrzymanie zgody pomię
dzy mocarstwami europejskiemi, 3) udzielenie 
Porcie pewnej zwłoki, celem przekonania się, czy 
ma wolę i moc reformy wzmiankowane wprowa
dzić w życie. Układy toczą się obecnie względem 
ostatniego i najważniejszego punktu; chodzi o do
wiedzenie się, co Europa uczyni, jeśli Porta 
w terminie oznaczonym nie będzie chciała lub 
mogła zaprowadzić reform, innemi słowy chodzi 
o europejską kombinacyą, któraby zdolną była zastą
pić rękojmię, jaką obecnie daje armia rosyjska 
500,000 ściągnięta na południu. Podług wiedeń
skiego Fremdenbl. projekt rosyjski ma urzeczy
wistnić uchwały konferencyjne nieco 
zmodyfikowane; ażeby jednak Anglia mo
gła przyjąć ten projekt, potrzeba koniecznie 
o wszelkich środkach przymusowych zamilczeć, 
wówczasby można żywić nadzieję, że Anglia ukła
dać się będzie o termin, jakiby Porcie w cela 
przeprowadzenia reform wyznaczyć należało. Wpra
wdzie, pisze daléj ten organ, nie wszystkie tru
dności byłyby już usunięte, pozostałaby jeszcze 
do załatwienia kwestya rozbrojenia. Tur- 
cya (^icąc reformy wykonać, musi pierwsza roz
począć rozbrojenie i tym sposobem Rosyi taki 
sam krok ułatwić. — Nie wątpimy ani chwili 
W pokojowe praguiciiio Ił-Sji, U jamcu 1*0- 

komo Ignatiew dziennikarzy zapewniał ; car 
Aleksander unikać będzie wszelkiemi siłami 
wojny z którćmkolwiem mocarstwem europej- 
skiém, ale bójki z Turcyą nie uważają w Rosyi 
za wojnę. Rząd rosyjski pragnie się tylko za
bezpieczyć, aby w razie zaczepki Turcyi nie miał 
do czynienia z żadnóm mocarstwem w Europie. 
Wszystkie dyplomatyczne zabiegi mają jedynie 
na celu zapełnienie czasu aż do wiosny, chwili 
stósownej do rozpoczęcia kroków wojennych, i do
póki Rosya armii południowej nie cofnie i do 
domów nie rozpuści, niepodobna nam podzielać 
wszelkich pokojowych nadziei, jakie dzisiaj we 

i wszystkich dziennikach się przebijają.
Sprawa nowych propozycyi rosyjskich była 

już przedmiotem dyskusyi we wtorek w angiel- 
i skiéj Izbie niższej. Hr. Derby odpowiedział na 

zapytanie lorda Granville, że rokowania w kwe- 
styi wschodniej odbywają się w rzeczy samej 

I i spodziewa się wnet udzielić Izbie bliższych ob- 
j jaśnień o ich| przebiegu ; w| chwili obecnej je- 
j (lnak rzecz do tyła nie dojrzała, ażeby o niej 

mówić.
Nowe greckie ministerstwo otrzy- 

1 mało w téj chwili wotum zaufania trzema 
głosami, i dla tego niezadługo zapewne zniknie 
z widowni. Jak do Kölnische Ztg. donoszą, 
nowy prezydent ministrów oświadczył w Izbie 
deputowanych, że przeciwko uzbrojeniu nie ma 

a nic do nadmienienia, sądzi jednak, że wprzódy 
j zaprowadzić trzeba równowagę w budżecie, który 

wykazuje dwa miliony deficytu. Zdaje się za- 
tćin, że pomiędzy obydwiema walczącemi poło
wami Izby chodzi głównie o kwestyą, czy się za
jąć wprzódy zrównoważeniem budżetu, czy też
zbrojeniami.

* Donoszą nam z Berlina dnia wczo
rajszego :

Wniosek w sprawie ks. dr. Kanteckiego 
dzisiaj podany został. Brzmi on jak następuje-

Parlament raczy uchwalić:
„wezwać kanclerza państwa, aby wymógł

cofnięcie rekwizycyi naczelnego dyrektora 
poczty bydgoskićj, żądającej uwięzienia ks. 
dr. Kanteckiego z powodu odmówionego 
świadectwa.“
Pierwszy pod wnioskiem podpisany jest po- 

sel Magdziński. Po nim wszyscy członkowie 
«4a. Oprócz tego poparty jest wniosek przez 
centrum i postępowców. Stronnictwo national- 

1 ’Wałów odmówiło swych podpisów, jest jednakże 
lla'zieja, że będzie za nim głosować.

* Otrzymujemy następujące oświadczenie: 
Aby koniec położyć wszelkim nieporozumieniom

i fałszywym wieściom, rozszerzanym w celu burzenia 
mych parafian, przystępuję niniejszem do znanego 
oświadczenia dziesięciu księży dekanatu gniewkow
skiego, zamieszczonego w num. 175 Kury ora Po
znańskiego z dnia 3 sierpnia z r. z.

Chlewiska, dnia 12 marca 1877.
Ks Jezierski.

Wrażenia z podroży
na Podlasie.

Za każde dziecko nowonarodzone, którego do 
chrztu schizmatyckiego nie zawiozą, płacić mu
szą włościanie po 5 rubli kary, a kara ta, co 
miesiąc w stósunku rosnącym się powiększa, do
póki dziecka do popa nie zaniosą, że zaś dobro
wolnie nigdy tego nie uczynią (chrzczą się bo
wiem sami między sobą); narodzenie się dziecka 
staje się nieraz powodem ruiny majątkowćj całej 
rodziny. — To samo dzieje się z chowaniem umar
łych. Skoro tylko w nędznój chacie ducha Bo
gu kto odda, sadowi się zaraz przy ciele żołdak 
moskiewski i pochować nie daje. Biedni wło
ścianie wymyślają wtenczas najrozmaitsze wy
biegi, żeby cerbera na chwilę wyprowadzić lub 
spoiś i korzystają z chwili sposobnej, aby trupa 
rodzonego ojca, matki, lub dziecka wykraść 
z własnego domu i pochować bez współudziału 
popa.

Małżeństwa także prawie nigdy przed po
pami uie zawierają. Biorą państwo młodzi dwóch 
świadków i w obecności najstarszego z gminy, 
trzymając krzyż w ręku, poprzysięgają sobie mi
łość i wiarę dozgonuą.

Wszystkie bez wyjątku parafie obsadzone 
są schizmatyckimi popami, importowanymi z Ga- 
licyi. Niezmiernie mały procent dawnego du- 

, wyrzekłszy się Boga, pozostał na 
wierni zaś swej wierze kapłani, pozba- 

benefieyów i wygnani zdała od siedzib,

35 Królestwa Polskiego, w marcu.
(—) Sąfakta, których niepodobieństwem jest 

we właściwóm ich świetle odmalować, są czyny 
tak piękne i wzniosłe, że sam ich widok najska- 
mienialsze serca poruszyćby powinien, są wre
szcie wrażenia i uczucia, które najzręczniejsze 
pióro diremnieby się opisać siliło. Chcę tu 
mówić o nieszczęśliwej cząstce ludn naszego pol
skiego, zamieszkującej okolice Lubelskiego i Pod
lasia, wyznawcach i męczeńskich unitach, w wiel
kiej mierze równych wiarą i hartem pierwszym 
chrześcianom katakomb. Niepojętą jest rzeczą, 
że w 19 wieku oglądamy to krwawe prześlado
wanie, ze strony rządu rosyjskiego, który łzy 
obłudne nad chrześcianami Turcyi w oczach Eu
ropy wylewając, najokropniej gnębi i prześladuje 
własnych poddanych. Co wzbudza podziw i uwiel
bienie, to wytrwałość tych prostaczków Unitów, 
pozbawionych wszelkiój pomocy i zachęty, trwa
jących jednak niezachwianie w wierze ojców.
których" doznałem" przejeżdżając niedawno przez 
te ziemię, krwią męczeńską zbroczoną. Nie mo
gę wymienić ani miejscowości, w których byłem, 
ani nazwiska mego, ani imion bohaterskich braci, 
z którymi rozmawiałem: ich i mnie czekałby Sy
bir a wioski, które przebiegłem, wściekła mści
wość moskiewska do resztyby kontrybucyami 
zniszczyła. Nie trudno jednak poznać, że ten 
krzyk boleści i żalu nie jest wymysłem imagi- 
naeyi, nie trudno poznać, że to wyrazy moje ze 
zranionego serca wydobyte, są jak łza czystą 
prawdą.

Przed kilku dniami zaledwie miałem sposo
bność znaczną część kraju przez Unitów zamie
szkałego zwiedzić. Dużo z włościanami rozma
wiałem. Biedacy żałują dawrych czasów, żałują, 
że przed czternastu laty nie poszli do pow
stania. „Niechby jeszcze raz się u nas pokazali 
Polacy, pójdziemy wszyscy, kobiety i dzieci, pój
dziemy z widłami, kosami, cóż więcej stracić 
możemy,“ tak powiadają. Dopytywali mnie na
tarczywie, co słychać o wojnie, czy Turka Pan 
Bóg na ratunek im nie ześle. „Stokroć Turka 
wolimy, mówią: on podobno nie broni do Boga 
po swojemu się modlić, pragniemy całą duszą 
wojny, choćby ona na naszych polach naszym 
kosztem odbywać się miała, choćby nasze wioski 
w perzynę były obrócone, wolimy to raczej, niż 
stan, w jakim dziś żyjemy

Przejeżdżałem przez osadę, w której kilkadzie
siąt ofiar padło od kul moskiewskich; liczne śla
dy tych kul widać do tej pory na murach. Na
oczny świadek opowiadał mi, jak bezbronne ko
biety i dzieci mordowano, jak uciekających do 
lasu ciężko rannych włościan gonili kozacy i do
bijali pikami. Przejeżdżałem przez wieś, gdzie 
starców i poważnych gospodarzy do koszuli obna
żonych, w trzaskający mróz bito na śniegu nie- 
litościwie rózgami, chcąc od nich, zawsze na pró
żno, wymódz obietnicę przejścia na schizmę. 
W innej miejscowości z równą zaciekłością pa
stwiono się nad kobietami, a jedna młoda mę
żatka, dwieście rózg otrzymawszy, ledwie że pod 
razami ducha nie oddała.

Okrucieństwo Moskale do tego stopnia po
suwali, że nieszczęsnych wieśniaków, pod silną 
eskortą, posyłali do lasu, aby na siebie samych 
rózgi i łozy wycinali.

Całe roty wojska po wsiach są dotąd jesz 
cze rozkwaterowane, zwłaszcza po wsiach koście! 
nych i żołnierze dopuszczają się największej roz
pusty i swawoli; obecnie żyją podobno żołnierze 
o własnym koszcie, gdyż zniszczony i zubożały 
lud nie miałby już za co ich utrzymać. Nie da
wno jednak zabierali i bili bydło i owce kolejno 
od gospodarzy, a systematycznie chcąc ich znisz
czyć, słali nie młóconą pszenicę pod konie ko
zackie.

chowieństwa 
miejscu ;
wiem
cierpią z rodzinami największą nędzę i niedosta
tek, zmuszeni nieraz pracą ręczną, w pocie czoła 
na kawałek cbleba zarabiać. Natomiast w ma
łych miasteczkach winiarnie i szynki przepeł
nione są brodatymi o szerokich rękawach popa
mi, którzy bezczelnie wszelkich nadużyć nie 
wstydzA. sje jrnbJiczjiip.o a ma,o
żeństwa ich nie uczęszcza, sprofanowane cer
kwie zupełnie są próżne, chyba, że czasem uda 
się kozakom jaką garstkę ludn nahajkami gwał
tem do kościoła spędzić.

Galicyjscy renegaci, obecni pasterze dusz 
na Unii, prócz zrabowanych benefieyów pobie
rają z kas powiatowych po 1,200 rubli rocznie 
subsydyów rządowych, mają więc za co życia 
używać, zmuszeni są jednak służbę i parobków 
z głębi Rosyi sprowadzać, jo większej części 
bowiem włościanie odmawiają mu wszelkiej po
mocy. Wioski, w którychby lud do cerkwi uczę
szczał, do wyjątków tylko policzyć można; 
wogóle trwa cały Ind unicki w niezachwianej 
wierności do kościoła katolickiego.

Cześć Serca Jezusowego, noszenie szkaple- 
rzy, pobożne pozdrawianie przechodniów, staroży- 
tnem „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“, 
odmawianie Różańca, i t. d. są za zdradę stanu 
na Unii poczytane. Moskale z największą zacię-

KOitliSPONDENCYE KIJRYISIŁA POZN.

tością ścigają te zbrodnie.
Poczciwi wieśniacy jednak uważnie wpatrują 

się przejeżdżającym w oczy, a skoro tylko po
znają, że to nie moskiewski satrapa jaki, pobo
żnie uchylają czapkę, pozdrawiając wyrazem 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Na 
własne oczy także widziałem jak, stojąc przed 
progiem swej chaty, poważny starzec różaniec 
odmawiał, kryjąc ostrożnie paciorki w rękawach 
kapoty. A kryć się biedacy muszą starannie, 
gdyż za podobne zbrodnie po kilkadziesiąt ojców 
rodzin z niejednej gminy wywieziono w głąb 
Rosyi, pozbawiając ich naturalnie dobytku i 
mienia.

Wszystko, co tu opowiadam, proszę mi wie
rzyć, słabym jest tylko obrazem rzeczywistego 
stanu rzeczy, skreśliłem zaledwie na prędce 
parę rysów, które od naocznych, dobrze mi zna
nych świadków zebrać zdołałem i zdumiony je
stem niezachwianą stałością w wierze tych pro
stych a dzielnych ludzi. — W katakombach 
rzymskich, w Anglii za dawnych prześladowań 
Henryka i Elżbiety, - a za dni dzisiejszych w 
Chinach, Indyach, Japonii, byli przynajmniej 
i są Missyonarze, którzy w prześladowanych sty
gnącego ducha ogrzewali, pokrzepiali w ukryciu 
rozdawaniem świętych Sakramentów, pouczali 
wytrwałości i zachęcali do odwagi. Nieszczęśni 
zaś Unici, pozbawieni są zupełnie i tej pocie
chy. Gorsi i okrutniejsi od pogan, zbiry moskie 
wskie, rozrzucili na Unii tysiące szpiegów 
w osobach strażaków, żołdactwa i żandarmów 
którzy jak roty szatanów czuwają i doglądają.

Miejmy nadzieję, że się wkrótce czara nie 
godziwości dopełni, i że te krzywdy o pomstę do 
Boga wołające, ściągną karę na prześladowców, 
a prześladowanym nagrodę zapewnią.

Z prowincji, 11 marca. 
(Massoubacliiady — a prawo dozorów kościelnych.)

(o) Tak zwane kary porządkowe na księży 
przez p. Masseubacha nałożone nadwerężyły nie 
tylko prywatny majątek księży, ale także kasę 
kościelną i prawa trzecich osób. Z rachunków 
ściągnionych kar, jakie ks. prob. Gałdyńskiemu 
w Dłużynie złożono, wykazało się, że na poczet 
tychże kar zabrano także kwoty, przeznaczone 
dla kasy kościelnej, dla ubogich i dla służby ko
ścielnej.

W walce państwa przeciw Kościołowi przy
zwyczailiśmy się już do wielu rzeczy nadzwyczaj
nych. Co przed pięciu laty cały świat poczy
tałby był za niepodobieństwo, dziś ma sankcyą 
prawa. Nie można się też dziwić, że władze 
niekatolickie, o instytucyach Kościoła pojęcia nie 
mające, z dochodami księży postępowały tak 
samo, jak z pensyami państwowych urzędników,
— a powodowane gorliwością, jaką walka kul- 
turna ich zapaliła, pomijały umyślnie te za
strzeżenia, jakie prawo krajowe pensyom urzę
dniczym nadało. Tak np. Dodatek do ordynacji 
sądowej stanowi w § 160, że pensye i dochody 
urzędników cywilnych, a do tych § 161 i księży 
liczy, do wysokości 400 tal. nie mogą być ni 
aresztami ni egzekucyą naruszone, a z przewyżki 
dochodu nad 400 tal, połowę tylko zabrać po
zwala. Również i jedno z praw majowych, za
prawdę nie na korzyść duchowieństwa ułożone, 
t. j. ustawa z 12 maja 1873, o kościelnej wła-<4 -rr •' 1 x m r* mm A--— ~ — X--Z - rt / 1 • •
albo sumy jednomiesięcznego dochodu.

Zapał przecież kulturnowojowniczy nie po
zwolił uszanować przepisów prawnych samychże 
stróżów prawa; aresztowano księżom dochody 
wszelkie na dwa i trzy lata naprzód, a nawet 
wtenczas, kiedy ktoś zbyt wysokiemi karami do
tknięty na prawne granice kar się powołał, nie 
odebrał odpowiedzi albo wcale, albo chyba po 
roku, gdy po zabraniu samowolnie rozporządzo
nych sztrofów można było dać odpowiedź, że re- 
monstracye straciły podstawę (gegenstandslos ge
worden). Takie postępowanie i taka odpowiedź 
jest faktem, który później, gdy sprawa przejdzie 
instaneye do wiadomości podamy.

Dochody probostw nie mogą w tej mierze 
być postawione na równej linii z pensyami urzę
dników państwowych. Ci, choć obowiązkom 
swoim zadość nie uczynią, nie tracą prawa do 
pensyi, dopóki jej procesem dyscyplinarnym nie 
zostaną pozbawieni. Dopóty są ich własnością 

do niej wierzyciele z swemi pretensyami drogą 
prawną zgłaszać się mogą. Lecz nie tak się 
rzecz ma z dochodami księży, którym o tyle 
tylko wedle przepisów Kościoła św. służy prawo 
do dochodów, o ile obowiązki do nich przywią
zane spełniają. Urzędnik przed wyrokiem odsą
dzającym go od pensyi jest jej właścicielem, ró
wnie jak gospodarz ma prawo własności do żniwa 
na polu jeszcze stojącego, bez względu na to, czy 
dopełnieniem obowiązków swoich na nie zasłu
żył; kapłan zaś, dopóki obowiązku nie dopełnił, 
jest tylko zarządzcą lub zawiadowcą dochodu. 
Pcjęcie tćj różnicy dziś szczególnie, gdzie po 
usunięciu właściwych od Boga postawionych 
stróżów nad dobrami duchownemi mamy pro
boszczów w Królewcu, a probostwo w Mogilnie, 
obowiązki w kościele parafialnym, a fundusze na 
te obowiązki w kasie królewskich komisarzy, jest 
nader ważnem, dla tego pojęcie to dowodami 
stwierdzimy.

Najdobitniej znajdujemy myśl tę wyrażoną 
w dokumentach ordynacyjnych, któremi władza 
kościelna, fundacye lub legaty kościołom zapi
sane przyjmując i zatwierdzając, obowiązki 
i udział w dochodach z nich płynących określa. 
Przy szczegółowym podziale procentów dla kasyT 
kościelnej, organisty, kalkanisty, zakrystyaua, 
ubogich itp., dodano w każdej ordynacyi: „reli- 
quum vero Sacerdos, qui obligationi hujus fun- 
dationis satisfecerit, percipiat“ (Resztę pobiera 
ksiądz, który obowiązkowi tej fundacyi zadość 
uczyni). Qui obligationi satisfecerit, percipiat — 
to wyrażenie w erekcyach czyli ordynacyach 
wskazuje jasno, że dochód kościelny nie do osoby, 
ani do urzędu, ale do obowiązku przywiązany,— 
beneficium propter officium. — Rządzca kościoła 
albo proboszcz ma podług prawa kanonicznego 
względem majątku i dochodów kościelnych obo-
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wiązek ich administrowania i czuwania, by we
dług swego przeznaczenia dochodziły tych, którzy 
obowiązki z niemi złączone spełniają. I dla te
goż w ordynacyach fundacyjnych czytamy dalej : 
„Super quibus fideliter implendis conscientiam 
Rectoris Ecclesiae loci inoneramus“ (proboszcza 
w sumieniu zobowięzujemy, aby te obowiązki 
były dopełnione), które to zdanie po słowach re- 
liquum vero sacerdos, qui obligationi satisfecerit, 
percipiat, bezpośrednio umieszczone, nie pozosta
wia żadnćj wątpliwości, iż na sumienie probosz
cza nie koniecznie samo dopełnienie tych obo
wiązków, co często jest niemożebnem, ale tylko 
staranie i czuwanie nad ich dopełnieniem jest 
włożone.

Wobec prawa kościelnego obowiązek ten za
rządzania dochodami kościelnemi w myśl ich 
pierwotnego przeznaczenia spoczywa dotąd na 
proboszczu, i od tego się też i dziś usuwać nie 
może, — prawo zaś pruskie z 20 czerwca 1875 
włożyło go na dozory kościelne, stanowiąc w § 1, 
że w każdćj katolickiej parafii sprawy majątku 
kościelnego należą do dozoru i do rady parafial
nej, a w § 3 wymieniając, co się w myśli tego 
prawa nazywa majątkiem kościelnym.

Dla katolików prawo kościelne nie straciło 
mocy obowięzującój; i dziś, tak samo jak da
wniej, winni księża czuwać nad majątkiem ko
ścielnym , oczywiście w porozumieniu z członka
mi dozorów, którzy, jako obywatele pruscy, pra
wem państwa zarząd majątku kościelnego mając 
powierzony, nie przestali być katolikami, a jako 
tacy w myśli Kościoła tym majątkiem opiekować 
się powinni.

P. Massenbach z król, rejencyą wbrew zasa
dniczym pojęciom o dochodach proboszczowskich, 
wbrew wyraźnym ordynacyom władzy duchownej, 
pozwolił sobie zabrać nietylko to, co do probosz
cza już należało, ale i to, co jeszcze nie nale
żało, nietylko jego własność, ale i to, co w jego 
było administracyi, kładąc areszt na też dochody 
rok i dwa lata naprzód, a nawet biorąc razem 
i to, co dla kogoś innego było przeznaczoném. — 
W owych 60 tysiącach talarów t. z. kar porząd
kowych, wieleż jest tysięcy z fuudacyi msz ¡lnych, 
które przed dopełnieniem obligacyi ordynacyami 
biskupiemi ustanowionych aresztem przez pana 
Massenbacha obłożone i następnie zabrane, już 
swego przeznaczenia chybiły? Proboszcz miał 
z procentu rocznego postarać się o odprawienie 
tych mszy św. Jeżeli sam, jak często bywa, 
wszystkich fundacyjnych mszy nie mógł odpra
wić, dawał ten dochód innym księżom, postarał 
się, aby te obowiązki były przez innych dopeł
nione. Za cóż się teraz postara, kiedy ani pro
cent, ani inne dochody jego nie dochodzą? —
■nr v nn +„cian.v<h f-.alarów sa też pieniądze 
organisty, dia ubogich i na inne cele przezna
czone, które z spisu kapitałów kościelnych, znaj
dującego się w konsystorzu przy aktach odpo
wiednich kościołów, łatwo było wypośrodkować 
i dozorom kościelnym do właściwego ich użytku 
zwrócić, a jednak tego nie uczyniono.

Czy ma p. Massenbach prawo zabierania do
chodów kościelnych choćby pod tytułem kar po
rządkowych? Stanowczo — nie! Prawo z 20 
maja 1874 przyznaje mu w § 9 atrybucye za
rządu i nadzoru biskupiego — a czy słyszał kto, 
aby Biskupi pod pozorem kar porządkowych za
bierali majątek kościołów ? W granicach pra
wem opisanych, a wyżej wyłuszczonych, może 
król, komisarz na poczet kar zabierać to. co już 
faktycznie stało się własnością księdza, nie zaś 
to, co jeszcze jest własnością kościelną, jego 
tylko administracyi powierzoną. W żadnym ra
zie nie miał prawa zabierać w dochodach ko
ścielnych udziału przypadającego kasie kościelnej, 
ubogim lub służbie kościelnój, boć po prostu po
wiedziawszy, ślósarza za kowala nie wieszają, — 
a co do udziału, dla księdza przypadającego, chy
ba wtenczas dopiero mógłby go zabrać, gdyby 
mógł udowodnić, że proboszcz przezeń na kary 
skazany sam obowiązkom z dochodem połączo
nym zadość uczynił, a przez to prawa do onego 
dochodu, jako do własności, już nabył. Dopóki 
bowiem ktoś nie ma prawa własności, ale tylko 
prawo zarządu posiada, dopóty w jego imieniu 
w prawo własności wchodzić mi nie wolno. 
Czego ktoś nie ma — tego mu zabrać nie 
można.

Doszło do naszej wiadomości, że żyjący funda- 
torowie niektórzy, dowiedziawszy się o obłożeniu 
aresztem dochodów ich fundacyi, zaprotestowali 
przeciw temu i na swój protest odebrali odpo
wiedź, iż ksiądz mimo zabrania procentów, obo
wiązków dopełnić musi, a w razie nie dopełnie
nia, księdza się trzymać mają. Źle, że się taką 
lada odpowiedzią pozbyć dali, bo prawnie rzecz się 
tak nie ma. — Pruskie prawo krajowe (Część II 
tytuł 11 § 66) powiada: „Poszczególne prawa 
i obowiązki katolickiego księdza, pod względem 
jego duchownych czynności urzędowych, określają 
przepisy prawa kanonicznego.“ Sędzia wię<y musi 
uwzględnić, co na podstawie prawa kanonicznego 
ordynacya władzy duchownej orzeka i stósownie 
do niéj zawyrokować, że, qui satis fecerit, perci- 
piet, t. j. że jeśli proboszcz fundacyjnych obo
wiązków nie odprawił, procent fundacyjny nie 
do niego, ale też nie do pana Massenbacha na
leży. ,

Zyjący fundatorowie albo ich spadkobiercy 
mogą i powinni się sami o swe prawa upomnieć, 
gdzie zaś takich nie ma, są tam dozory kościel
ne i rady parafialne, które mają prawo i obo
wiązek dopatrzeć się, czy dochody kościelne na 
cele swego przeznaczenia bywają obracane.

Ustawa z 20 czerwca 1875 przepisuje w §11,

że dozór kościelny ma Radzie parafialnój coro
cznie przedłożyć sprawozdanie zupełne o stanie 
majątku kościelnego. Podług nr. 13 w § 21 
Rada parafialna odbiera roczne rachunki i udziela 
pokwitowanie. Przy tych okazyach winny Dozory 
i Rady parafialne przekonać się, czy nie obró
cono coś z kościelnego majątku na cele obce 
swemu przeznaczeniu. W tymże samym par. pod 
liczbą 11 zastrzega toż prawo, że takie użycie 
kościelnego majątku na obce cele może się tylko 
dziać za zgodą rady parafialnój.

Skoro więc pan Massenbach z król, rejencyą 
na rachunek kar proboszcza zabrał cośkolwiek 
z majątku kościelnego, czy to w mesznem, za 
które proboszcz mszy św. parafialnych jeszcze 
nie odprawił, czy też w procentach od kapitałów 
fundacyjnych, których obligacyom jeszcze nie 
uczyniono zadość, czy tóż zabraną została nale
żność kasy kościelnój, ubogich, albo sług kościel
nych, — tam albo Dozór albo Rada parafialna 
zwrotu tego majątku zażądać nietylko upowa
żnione, ale wyraźnie prawem zobowiązane (§ 9 
ustawy z 20 czerwca 1875). Do dopilnowania 
tego obowiązku wzywa ich zaufanie współpara- 
fian, którzy ich pieczy i straży dobra swoje du
chowne powierzyli, — wzywa ich pamięć i cześć 
zmarłych, których pobożnej intencyi stali się 
dziś prawnymi egzekutorami.

Z prowincyl, 13 marca.
(Bank toruński).

(F.) Jak anonse doniosły, walne zebranie 
akcyonaryuszy banku kredytowego Donimirski, 
Kalkstein, Łyskowski i bp. odbędzie się w To
runiu w poniedziałek dnia 26 marca o 
12 godzinie wpołudnie na sali hotelu pod Trze
ma Koronami. Nie możemy nie zwrócić uwagi 
panów akcyonaryuszy na wnioski, które panowie 
firmowi tą rażą przedkładają do decyzyi walnego 
zebrania, a które także oddrukowane są w po
wyższych anonsach. Chodzi o przyjęcie 
nowego fir mowę go — o ułatwienie wy
stąpienia z firmy d.awniejszymfirmo- 
w y in. Są to rzeczy nadzwyczaj ważne i wy
magające, aby każdy akcyonaryusz w naradach 
tych brał udział i aby tak stanowcze zmiany 
statutów nieznacznie i niespostrzeżenie nie prze
chodziły.

Zwracamy na § 25 statutów uwagę panów 
akcyonaryuszy, który brzmi:

„Każda akcya daje głos jeden. Nieobecnych 
zastąpić mogą obecni akcyonaryusze na mocy 
piśmiennego upoważnienia a d h o c wystawionego. 
Nikt nad 25 głosów na mocy pełnomocnictwa 
reprezentować nie może. Zony reprezentowane 
być mogą przez małżonków swoich, choćby 
nipakcvnna,rvuszv. wstępujących pod każdym wzglę-

Zyczyćby sobie należało, by jak najwię^a 
liczba akcyi na zebraniu poniedziałkowym 26 
marca reprezentowaną była. Pożądanemby także 
było, aby inne pisma ostrzeżenie podobne do 
publicznej wiadomości podać zechciały.

Z nad Wierzycy, 13 marca. 
(Fałszywe pogłoski - Projekt uczczenia Ojca św.)

(—k.) Wczorajszy Kury er podał pośre
dnio z niemieckich gazet wyjętą wiadomość o 
podrobionych moskiewskich pieniędzach i wykry
tych podobno u p. Jackowskiego w Lipinkach 
maszynach menniczych. Wasz korespondent po
wstrzymywał się dotąd z wszelkiemi uwagami, 
wiedząc, że przez niejasne i ulotne posłuchy 
podane w gazetach często się niewinnych poma
wia. Obecnie zdaje się, że potworne wieści mo
żna sprowadzić do prawdziwych, ale bardzo szczu
płych rozmiarów.

Prawdą jest, że w pozostałości po zmarłym 
w Lipinkach,- w chacie wyrobniczej, kapitaliście 
Mazurowskim, znalazło się może około 20,000 
rubli papierami, być może, a nawet prawdopodo
bnie podrobionych. Czy rzeczywiście te papiery 
były jeszcze nie wykończone, tego dotąd na pe
wno twierdzić nie można, bo tylko policya i z 
nią przestawające osoby dokładnie o tern wiedzieć 
mogą. Ale wskutek znalezienia owych papierów 
odbyła się ścisła rewizya u p. Jackowskiego i u 
kilku innych osób, mających styczność z Kon
gresówką. Za pierwszą rewizyą opieczętewała 
policya u p. Jackowskiego jeden pokój, w którym 
się mieściły jakieś maszyny. Na rekwizycyą 
prokuratora przybył do Lipinek komisarz poli
cyjny z Berlina, obeznany z drukowaniem i li
tografią. Poszukiwanie /Wykazało, że jedna ma
szyna była do fotografowania, jedna do satyno
wania (ogładzenia do druku), trzecia mała ręczna 
prasa do drukowania, przy której się też znala
zło pudło polskich czcionek — i to wszystko. 
Czytelnik osądzi, że tym materyałem wyrabiane 
ruble pod kodeks karny nie podpadają. Pan Jacko
wski był podejrzany o udział w ostatnim po
wstaniu, a nadto, co przyznać trzeba, zbyt ła
twym w zawieraniu znajomości, i ztąd pewnie 
zaczęły się rewizye, o których potworne wiado
mości dostały się do gazet. Słyszeliśmy zresztą 
że pokrzywdzony, chce powołać te pisma, które 
phrwsze doniosły o rzekomem fałszowaniu pie
niędzy do odpowiedzialności. Trzeba tóż zapisać, 
że dotąd nikogo w tej sprawie nie aresztowano.

Dyecezya chełmińska sposobi się na uczcze
nie Ojca św. Dar, który ma być złożony Piusowi 
podobno będzie stanowił piękny krzyż burszty
nowy. Przyznać trzeba, że pomysł bardzo szczę
śliwy. Tak się dostanie bursztyn, dawniej przez 
Etrusków od nas wywożony do Włoch, do stolicy 
świata jako wyraz synowskiego przywiązania.

NIEMCY.
* Berlin, 14 marca. Parlament niemiecki 

przekazał na dzisiejszem posiedzeniu wniosek po
sła Richtera o przedłożenie wykazu reszt, pozo
stałych z francuskiój konstytucyi wojennój, ko- 
misyi budżetowój, a następnie kontynuował w dru- 
gióm czytaniu obrady nad budżetem i przyjął 
etaty urzędu kanclerskiego, rady związkowój i ko- 
misyi tójże rady, administracyi sprawiedliwości 
i urzędu kolei żelaznych, bez zmiany. Przy 
obradach nad etatem ministerstwa spraw za
granicznych występował poseł Schroeder (z 
Lippstadt) przeciwko podwyższeniu pensyi dla 
ambasadorów w Londynie i Petersburgu. Komi
sarz rządowy v. B fi 1 o w uzasadniał żądanie pod
wyżki pensyi dla ambasadora w Londynie, po- 
czćm pozycya ta przyjętą została 157 głosami 
przeciwko 147. Za podwyższeniem pensyi am
basadora w Petersburgu przemawiał kanclerz ks. 
Bismarck, powołując się pod tym względem na 
własne doświadczenie. 1 tę pozycyą przyjął par
lament 163 głosami przeciwko 148. — Podług 
Kreuz Ztg uchwaliła komisya budżetowa za
lecić Izbie przyjęcie wniosku rządowego, tyczące
go się utworzenia żądanych 105 nowych posad 
kapitańskich.

Po dziennikach nadreńskich i westfalskich 
obiega doniesienie p. Baarc o rzekomej odpowie
dzi ministra skarbu, który miał był powiedzieć: 
„Czy pan sądzisz, że my w Berlinie łzy wyle
wamy nad tem, jeżeli wy w Westfalii się rujnu
jecie.“ Staats Anzeiger upoważniony jest 
do oświadczenia wobec tego, że podobnej odpo
wiedzi p. Camphausen nie dał i że owo donie
sienie, jeżeli rzeczywiście nadesłanem zostało, 
grubą nieprawdę zawiera.

Tenże Reichs- und Staatsanz. ogłasza 
prawo o wynagrodzeniu urzędnikom kosztów za 
przeprowadzkę.

Prov. Corr. podnosi w artykule, traktu
jącym o biedzie pomiędzy rękodzielnikami, z urzę
dowego memoryału, że prawo żądania od państwa 
pracy przy przesileniu na polu ekonomicznem 
stanowczo uznanem być powinno, lecz natomiast 
wykonywanie budowli, któreby w innym razie 
nie były przedsiębrane, wydaje się rzeczą nader 
niebezpieczną. Jnż dziś tak silne domaganie się 
przeobrażenia porządku socyalnego odezwałoby się 
tem głośniej, gdyby rząd, zrzekłszy się zasad 
swych na pozór, skłonnym się okazywał do 
wykonywania rezolucyi, powziętych na zebraniach 
ludowych. Rząd kończyć będzie planem objęte 
budowle gorliwie; potrzebne wyrównanie pomię
dzy produkcyą i konsumcyą już się rozpoczęło. 
To usunięcie zbytecznej produkcyi, tudzież stóso- 
wne obniżenie płacy za robotę, które podług 
ogólnych praw ekonomicznych zniżenie cen za
są naturalnemi środkami Jru polepszeniu 'siSsun'- 
ków ekonomicznych.

Szef admiralicyi, jenerał v. Stosch, podał 
się do dymisyi, podobno zpowodu nieporozu
mień, pomiędzy nim a księciem Bismarckiem po
wstałych.

FRANCYA.
* Paryż, 13 marca. Moniteur pary

ski, organ ministra spraw zewnętrznych, zasta
nawia się we wczorajszym numerze nad sobotnią 
mową księcia Bismarcka, powiedzianą w parla
mencie niemieckim, nie bardzo pochlebne dla ce
sarstwa wyprowadzając z niej wnioski. Wyzna
nie kanclerza, że mimo wielkich ofiar, jakie 
Niemcy (wraz z Francyą i Austryą!) poniosły 
dla tyle sławionej jedności, dzieło to napotyka 
na różne zawady i przeszkody, że partykularyzm 
groźnie na jaw występuje, nie mogą nie być 
przyjemnemu dla pół urzędowego organu mini- 
steryalnego i dostarczają aż nadto materyału do 
różnych głosów. „Przywiązanie, jakie Bawarya, 
Wyrtembergia i Saksonia zachowały dla swej 
dawnej autonomii, narodowych ustaw i swych 
dynastyi, nie tłómaczy dostatecznie powodów 
czynnej opozycyi, która się w ostatnich dniach 
objawiła w wyborze Lipska jako siedliska naj
wyższego trybunału Rzeszy niem. i odrzuceniem 
projektu zakupna kolei żelaznych na rzecz pań
stwa. Bundesrat, złożony z reprezentantów ma
łych książąt, nie byłby opozycyi swej posunął 
tak daleko, gdyby nie był pewny, że działa 
w myśl ludności, która nie życzy sobie dalszej 
centralizacyi. Nie chcąc zniweczyć więzów łą
czących ich z wszechpotężnemi Prusami, nie chcą 
one też, aby kajdany dobrowolnie przyjęte za
nadto im się dawały we znaki, i nie gniewałyby 
się, gdyby im nieco ulżono. Ciężary wojskowe 
są nadzwyczaj wielkie, a kraje jak Bawarya 
i Wyrtembergia, które dawniej cieszyły się do-, 
brobytem i spokojem, widzą ze zdumieniem, że 
podatki u nich wzrosły ogromnie i że zaszczyt 
należenia do wielkiego mocarstwa drogo opłacać 
muszą. Przesilenie handlowe 1 i przemysłowe, 
ciążące kamieniem naNiemczóch, jeszcze bardziej 
rozdrażniło umysły. Różne pogłoski krążą 
w, Niemczech co do środków, jakich kanclerz 
użyje celem zapobieżenia reakcyi, o jakiój mówił 
dnia 10 b. m. Jedni twierdzą, że rozbroi par
tykularystów, _ dając im w zamian jakie koncesye 
i że się zbliży do frakcyi konserwatywnej (?); 
inni znowu domyślają się, ze kanclerz będzie 
chciał przestraszyć partykularystów, podwajając 
żądania. Pierwszy sposób byłby rozsądniejszy, 
drugi zdaje się więcej odpowiadać charakterowi 
księcia kanclerza, o ile go znamy.“ Chociaż 
Niemcy tak doniosłego znaczenia do poruszonych 
tutaj ustępów mowy ks. Bismarcka nie przywię- 
zują, to zaprzeczyć nie można, że dziennik fran

cuski nie bardzo się z prawdą rozmija, w ten 
sposób je tłómacząc. Wielkie państwo niemie
ckie czy za, czy przed siebie spoglądając, niema 
się z czego chlubić, ani się czem łudzić.

Francya dumną być może z bogactwa i ofiar
ności swych mieszkańców. Marsylia zażądała 
80 milionów pożyczki — a oto w jednym dniu 
podpisano 1500 milionów! Za przykładem do
tkniętej przesileniem przemysłowem stolicy Ujść 
Rodanu, chce pójść Bordeaux, żądając 7 milio
nów celem założenia wszechnicy, której profeso
rów mianować ma minister oświecenia z pomię
dzy kandydatów przedstawianych przez radę mu
nicypalną. Budowę nowych gmachów wszechnicy 
już częściowo rozpoczęto. Rouen, Montpellier 
i Toulouse życzą sobie również wyższych zakła
dów naukowych, aby zwabić studentów i nie my
ślą szczędzić kosztów. Havre zamierza urządzić 
linią wewnętrznej żeglugi między Kanałem 
a Morzem środziemnćm, spodziewając się podnieść 
handel międzynarodowy przez połączenie się bez
pośrednie z Marsylią.

Jenerał Czernajew przybył przedwczoraj do 
Paryża i oddał wizytę jenerałowi Ignatiewowi.

W departamencie Gironde występuje jako 
kandydat ksiądz Chavanty.

Francya produkuje rocznie zboże za 2430 
milionów, jarzyn za 282, owoców za 180, wina 
i jabłeczniku za 1200, różnych produktów ziem
nych za 531, drzewa 350, słomy za 250, mąki 
za 310 milionów; razem za 5533 miliony fran
ków (ó1^ miliarda).

T U R C Y A.
*Carogród, 13 marca. W. Porta wydaje, 

jak piszą z Ruszczuku do Po lit. Corr., jedno 
po drugiem rozporządzenie dotyczące obrony 
Bałkanu. Pod Jamboli stanąć ma 5 batalionów 
z 2 działami górskiemi, pod Gabrową i Trawną, 
po 1 batalionie, pod Plewną 1 batalion i 1 
pułk jazdy, a pod Sofią zebrać się ma kor
pus rezerwy. W Sofii stoi już dziś 10 batalio
nów z 3 bateryami polowemi. Korpus z Niżu, 
składający się z 21 batalionów piechoty, 2 ba
talionów strzelców, pułku jazdy i 6 bateryi 
dział ma w tych dniach połączyć się z armią 
naddunajską; część uda się do Sistowy-Nikopolis, 
część do Ruszczuku. Turcy starają się wszyst- 
kiemi siłami skompletować pociągi przy arty- 
leryi. W ostatnim czasie zebrali 2480 koni, 
częścią na mocy przymusowej rekwizycyi, częścią 
dobrowolnych ofiar. Korpus widdyński posiada 
tren, składający się z 370 powózek z 900 wo
łami, szumlijski z 300 powózek z 700 wołami, 
korpus w Sylistryi z 100 powózek z 250 wołami. 
Jazda ma uledz nowej reorganizacyi; obecnie 
formuje się lekka i ciężka jazda. Postanowiono 
jazdę znacznie powiększyć. Achmed Ejub basza 
■Jada uformowania 26 nowych szwadronów jazdy 
regularnej, ¡stojąca » .riiajecie naflfiunajskim 
jazda w sile 14 pułków ma być o cztery nowe 
pułki wzmocnioną, wszystkie korpusy mają być 
skompletowane a landwera (redifi) pod broń 
powołaną. Piąty nawet korpus armii ma otrzy
mać landwerę dwóch powołań. Jak w kołach 
urzędowych zapewniają, cała armia naddunajska 
skoncentrowana w sile 174,000 ludzi pomiędzy 
Warną, Tulczą, Ruszczukiem i Widdyniem, 
gotową będzie najpóźniej w dwóch tygodniach 
do boju.

Z niecierpliwością oczekuje Europa otwarcia 
parlamentu, w którym obrady dziś rozpocząć mia
ły. Salę obrad w parlamencie wraz z przyle- 
głemi pokojami ukończono już; minister spraw 
wewnętrznych zawezwał na drodze telegraficznej 
gubernatorów odnośnych wilajetów, aby wyprawili 
jak najrychlej na drogę posłów swych prowincyi- 
Uroczystość otwarcia odbędzie się, jak tutejszy 
korespondent do Pol. Cor. zapewnia, w wielkiej 
sali tronowej w pałacu Dolmabagdże; mowę od 
tronu odczyta osobiście sułtan wobec całego 
ciała dyplomatycznego. Sala posiedzeń senat« 

izby poselskiej wyglądają bardzo wspaniale. 
W każdej z nich urządzono lożę dla sułtana i 
kilka loż dla ciała dyplomatycznego, dla dzien
nikarzy i publiczności. Fremdenblatt do
wiaduje się z wiarogodnego źródła, że natych
miast po otwarciu parlamentu wniesioną zostanie 
interpelacya do rządu, ażeby zechciał dąć bliższe 
wyjaśnienia, jak długo trwaó ma ten zbrojny 
pokój, i czy rząd nie postanowił czego, ażeltfj 
tęmu nieznośnemu stanowi rzeczy kres położyć

Misya Sulejmana baszy do cesarza austryą* 
ckiego, o której w czasie swym pisaliśmy, nie 
powiodła się. Sekretarz ten prywatny sułtan« 
zawiózł kilka kist z podarunkami dla cesarze. 
Sulejman miał uprosić powrót ambasadora au' 
stryackiego, hr. Zichy starszego, do Carogrodu 
Cesarz, nie przyjął podarunków, z czego wnoszfr j 
że i główny cel misyi nie uda się.

Komisarz turecki, Pertew effendi, wyjęciu* ( 
do Białogrodu, gdzie na dniu 10 bm. wręcz,“ , 
księciu Milanowi firman sułtański, mianują# 1 
tegoż księciem Serbii. Wraz z firmanem Pr# ' j 
wiózł Pertew od sułtana ks. Milanowi szablę t®' , 
norową i order Osmanów z brylantami w de®.. , 
łaski i zadowolenia sułtana, iż wazal ten 
znów na drogę właściwą, t. j. na drogę uległ0-01 
dla swego suzerena. T j

DoNeue Freie Presse donoszą z ^e:1’ p 
polu, że w dniu 10 bm. odbyła się tamże i 
cześć Midhata baszy wielka uczta. Na ucZ,ell \i 
byli obecnymi wszyscy w Neapolu bawiący dj| j 
plomaci, liczni senatorowie, deputowani sej^l 
i członkowie pierwszych rodzin arystol'1 j 
tycznych. J 1

Do wiedeńskiego Fremdenblatt don°5\ ł j, 
z Rzymu, że w tamtejszych kołach rząd«'#1 i
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z wielką uwagą śledzą przebieg rokowań delego
wanych czarnogórskich o pokój z Portą. Rząd 
włoski nie życzyłby sobie wcale, aby Porta ustą
piła Czarnogórzu portu morza Ádryatyckiego.

Tak w im i Vahaje (turecki Monitor) 
Ogłosił statuty „Mektebe-Mulkie“ czyli wyższych 
zakładów, przeznaczonych do kształcenia wyższych 
urzędników administracyjnych.

Rozdział 1 zajmuje się urządzoniem szkoły. 
Artykuł 1. Szkoła cywilna, w której się kształcą 
urzędnicy cywilni, zostajo powiększoną i należeć będzie 
odtąd do wielkich zakładów naukowych państwa. A r t. 2. 
Szkoła cywilua stać będzie pod szczególną opieką sultana. 
Art. 3. Czas nauki trwać-będzie lat pięć. Art. 4. Do 
szkoły téj chodzić będą tymczasowo tylko extorni, jednakże 
rząd będzie mógł w razie potrzeby przyjmować i inter- 
nów. Art. 5. Liczba uczniów wynosić będzie początkowo 
50, którą to liczbę powiększać się będzio corocznio o 50, 
tak że po latach pięciu wynosić będzio 250.

Rozdział II. ' Administracya i nauczyciolo. 
Art. 6. Dyrekcya szkoły powierzoną będzio Nazirowi 
(dyrektorowi), któremu do pomocy przydany będzie pod- 
dyrektor (Muavin), kasyer, dyrektor studyów, podskarbi 
i potrzebna liczba subultornów. Nauczycielami będą kra
jowcy i cudzoziemcy, wszyscy egzaminowani.

Rozdział III. Warunki przyjęcia. Art. 7. 
Uczniowie a) muszą mieć najmniej 15, najwięcej 30 lat; 
b) muszą złożyć świadectwo lekarskie, że są zupełnie na 
duchu i na ciele zdrowi ; c) świadectwo przołożonogo 
gminy, chrześcianie od patryarchy, żydzi od wielkiego 
rabina, iż, nigdy karani nie byli i dobrzo się prowadzili; 
d) świadectwo odejścia z cesarskiego lycoum , dawniejszej 
szkoły cywilnej, albo zakładu przygotowawczego tójżo 
szkoły, instytutu Mahredżi Eklam, albo wreszcie wylegi
tymować się, iż posiadają wiadomości, jakich się wymaga 
od ucznia I klasy lyceum.

Rozdział IV. Nauki. Art. 8. Wielka rady 
ministerstwa publicznej oświaty wyda program dotycząca 
nauk itd. Art. 9. Wykład w języku francuskim będzio 
obowiązkowy; jodnakże historya, jeografia, prawo, mate
matyka, ekonomia polityczna, archeologia, fizyka i inno 
galęzio nauk będą wykładane w języku tureckim.

Rozdział V. Art. 11. Uczniowie będą mogli 
objąć następujące urzędy : a) podnamiestnika (kaimakama), 
b) urząd dyroktora w ministerstwie i w wyższych wła
dzach prowincyonalnycli, c) urząd Mühlasima w radzie 
państwa, d) urzędy w poselstwach, o) w konsulatach. 
Art. 12. Kaimakam może później zostać wali’m (namiest
nikiem), urzędnicy w poselstwach mogą sarni zostać pó
źniej posłami. Miihlasimi w radzie państwa mogą zostać 
członkami tejże władzy. Władzo centralne prowadzić 
będą akta personalne wszystkich urzędników, z których 
się poinformować będzie można o wiadomościach, pilności 
i prowadzeniu tychże. Przy rozdawaniu urzędów akta to 
docydować będą; urzędnicy, którzyby się czuli pokrzy
wdzonymi, mogą się odwołać do sądowego wyroku. Arty
kuł 14. Uczniowie będą nosili mundury.

Dan 3 Sefer’a 1292 z podpisem sułtana.
Przyznać trzeba, że abituryenoi tureccy da

leko szczęśliwsi będą od pruskich kandydatów. 
Zdolny i silny Turek będzie mógł w ten sposób 
w 20 roku życia zostać sekretarzem ambasady 
a w 22 ambasadorem, podczas gdy w Niemczech 
po 9 latach studyów gimnazyalnych, 4 latach 
ślęczenia na wszechnicy — zostaje kandydatem 
lub referendaryuszem!

TELEGRAMY.
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Bukareszt, 14 marca. Dziennik urzę
dowy ogłasza dekret księcia, rozporządzający 
uformowanie dwóch nowych pułków artyleryi.

Ateny, 14 marca. Izba poselska przyjęła 
wczoraj rezolucyą, która zadokumentować miała 
wotum zaufania dla nowego ministerstwa, 75 gło
sami przeciwko 72. Stronnictwa Zaimis’a iTricou- 
pis’a popierały rząd, natomiast stronnictwo Ko- 
munduros’a głosowało przeciwko rezolucyi.

Nowy York, 14 marca. Gubernatorem 
New Hampshire mianowano znaczną większością 
republikańskiego kandydata Bin. Komisya pra
wodawcza senatu składa się również z republi
kanów, tak samo obaj reprezentanci w kongre
sie są republikanami. — Jak z Waszyngtonu 
donoszą jako pogłoskę, odwołani zostaną obecni 
posłowie Unii z Londynu i Madrytu z ich posad.Ostatnie telegramy.

Berlin, 15 marca. Podług Nat. Z t g’ 
cesarz nie przyjął dymisyi jenerała Stosch.

Wiedeń, 14 marca. Politische Cor- 
respondenz donosi z Carogrodu pod dniem 
dzisiejszym, że reprezentanci zagraniczni starają 
się u w. wezyra o zbliżenie się w stósunkach 
dyplomatycznych Porty do Rosyi, celem bezpo
średniego porozumienia się z tern mocarstwem.

Petersburg, 14 marca. Z żywem ubo
lewaniem śledzą tutaj w kołach politycznych 
rokowania Porty z Czarnogórą. Czarnogóra, która 
dotąd była zwycięzką, obstaje przy decyzyach 
Powziętych przez konferencyą, podczas kiedy 
forta żadnych jeszcze ustępstw Czarnogórzu nie 
poczyniła, jak n. p. wolnego powrotu wychodźcom 
“Creegowińskim, odstąpienia portu Spizza, brze
gów rzeki Bojany. Książę Nikita nie chee 
Zaaadto przyspieszać rokowań, jest jednakże zde
cydowanym w razie, gdyby rokowania nie obie
cywały pomyślnego rezultatu, cofnąć się do 
Swych naturalnych fortec i bronić dotychczaso
wych swych posiadłości. Opinia publiczna uważa

.¿lio- '^wiązanie kwestyi pomiędzy Turcyą a Czar-
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Q°górą za potrzebne, przypuszczając jednakże, iż 
Sif< na nie zgodzą mocarstwa.

Paryż, 14 marca. Podług Ajencyi Ha- 
asa oczekiwać należy, że jutrzejsza odpowiedź 

Wji na rosyjski projekt co do protokółu, wy- 
Mnie na korzyść Rosyi. — Ignatiew konferował 
Bzed południem z ks. Decazes, na |obiedzie był 
pozorem w ambasadzie angielskiej. — Podług 
e.^Ps przyjął gabinet angielski za podstawę 
°jekt wręczony przez Szuwałowa, podając je- 

w wątpliwość zredagowanie dwóch zdań. 
°iatlew> który na żądane te zmiany zgodzi się,liT7 n ’ ua zq¡uaüe le zrn

cdłużył pobyt swój w Paryżu.■

Paryż, 14 marca. Journal des De
bata donosi, że podług telegramów otrzyma
nych z Londynu, angielska rada ministeryalna 
zgodziła się wczoraj w zasadzie na proponowany 
ze strony Rosyi protokół, który przez sześć wiel
kich mocarstw’ ma być podpisany. De,'by i Szu- 
wałow obradują uad zredagowaniem w mowie bę
dącego protokółu.

Car ogród, 13go marca. W sobotę po- 
rozlepiano tu plakaty, domagające się powro
tu z wygnania Midhata a protestujące prze
ciw pokojowi z Serbią, żądając odstąpienia Ale- 
ksinaczu.

Carogród, 14 marca. Rada ministe
ryalna zajmowała się i dzisiaj sprawami Czarno
góry ; w tym samym przedmiocie odbędzie się 
prawdopodobnie jutro konferencyą. W razie gdy
by Porta odrzucić miała stanowcze żądanie księ
cia Nikity pod względem prawego brzegu rzeki 
Moracy, natenczas delegowani czarnogórscy opu
ściliby Carogród; w razie zaś częściowego od
rzucenia żądań Czarnogóry, zasiąguęliby bliższych 
instrukcyi z Cetynii.

Carogród, 14 marca. Komendant Syli- 
stryi, Ahmet Ilandy basza, zamianowany został 
w miejsce usuniętego z urzędu Omera Feizy 
ministrem policyi. — Sułtan zwiedził salę par
lamentu.

Peszt, 14 marca. Tisza odpowiedział 
w Izbie niższój na interpelacyą, tyczącą się ro
kowań pod względem kwestyi bankowój przedło
żeniem odnośnych protokółów, zapowiadając wnie
sienie w krótkim czasie projektów do prawa. — 
Na interpelacyą Serba Polit, tyczącą się przyja
znych dla Turcyi demonstracji i zachowywania 
się monarchii w kwestyi wschodniój, odrzekł 
tenże Tisza, że deinonstracye pojedyńczych nie 
mogą na szwank narazić ani polityki węgier
skiej, ani skompromitować monarchii. Rząd wol
nego państwa nie może przeszkadzać pewnej czę
ści obywateli wypowiadania zdania swego co do 
polityki zagranicznej, jeżeli ciż nie przekraczają 
szranek prawem ograniczonych. Zagraniczną po
litykę prowadzi rząd prawodawczy, a nie mło
dzież uniwersytecka. W Węgrzech nie ma ża
dnego takiego przyjaciela Turcyi, któryby pra
gnął uciemiężania chrześcian w tym kraju, 
któryby raczej nie żądał, iżby los ich zo
stał poprawiony. (Oklaski.) Urząd zagraniczny, 
z którym rząd węgierski w odnośnej kwestyi się 
zgadza, trzyma się stale w kwestyi wschodniój 
zasad, podług których dotąd postępował, i uważa 
za pierwsze swoje zadanie utrzymać pokój, pole
pszyć los chrześcian w Turcyi, strzedz interesów 
monarchii pod wszelkiemi okolicznościami i prze
ciwko komubądźkolwiek. (Żywe oklaski). Odpo
wiedzi Tiszy powzięto do wiadomości.

Londyn, 14 marca. Większa część ran
nych dzienników wyraża stale nadzieję, że An
glia przystąpi do protokółu Ignatiewa i przema
wia za przyjęciem propozycyi rosyjskiej. — T i- 
mes wypowiada, że los Turcyi w jej własnem 
spoczywa ręku. Anglia jednak może dużo uczy
nić, aby przeszkodzić rzuceniu się Rosyi w wiel
ką wojnę. Anglia musi także Europie tę przy
sługę wyświadczyć, nie tracąc przy tein swobody 
co do własnej akcyi.

Wykonywanie praw
kości elno - politycznycli.

* Przed wydziałem kryminalnym tutejszego 
sądu apelacyjnego toczył się 12 b. in. proces 
przeciw 3 3 księżom z Kościańskiego, ustano
wionym przed wydaniem praw majowych a oskar
żonym o to, że bywali na odpustach w Górce 
Duchownej, Oborzyskacli i Kościanie. Sąd ape
lacyjny uznał wszystkich niewinnymi, z wyjąt
kiem księdza proboszcza Hertmanowskiego, któ
rego — jak donosi Posener Ztg. —- skazał 
na 5 grzywien, ponieważ tenże sprawował obrządki 
kapłańskie w obcym kościele przy innej sposo
bności a nie na odpuście, u innych przyjąwszy, 
że wszyscy byli przekonani, iż wedle staroda
wnego zwyczaju wolno im było i bez osobnego 
pozwolenia władzy duchownej brać udział w od
pustach, w okolicznych parafiach się odbywają
cych.

* W Lidzbarku, na Warmii, zakazano 
Siostrom Miłosierdzia uczyć sieroty; czy im za
każą także pielęgnować chorych, nie wiadomo 
jeszcze.

* Doniesienia urzędowe, Naj. Pan raczył nadać, 
tajnomu radzcy sprawiedliwości i radzcy sądu apelacyj- 
ilćgó Noelle w Kwidzynie, order orła czerwonego trze
ciej klasy na pętlicy.

* Na relikwiarz dla Ojca św. Redakcya wręczyła 
wczoraj komitetowi 900 dl Pozostało 50 dl 5 J Dzi
siaj złożyli: ks. Szenic z Ostrzeszowa 2 dl, wieś Bledzia- 
now 6 dl. 83 <5, ks. Pankau z Inowrocławia 15 dl, hr. 
Poniński z Wrześni 21 dl., ks. Chodkiewicz z W. Łęk 
6 dl, ks. Dolny z Pakosławia 6 dl, ks. Sąchocki z Go- 
lejewka 6 di, ks. Zniński 3 dl, ks. Laskowski składkę od 
parafian Głuchowskich 22 dl. 25 4, ks. Lemież z Sadek 
6 .4, ks. Kempski z Smogulca 3 dl, ks. Kozik z Wągro
wca 3 dl. ksiądz dziekan Michalak z parafii Drosce- 
wskiej i Ołohockiej 30 dl, ksiądz Bykowski z Sie- 
mianic 3 dl Ksiądz doktor Pankowski z Ryszewka 
10 di A. Pankowska 5 Ą Ludwik Pankowski 5 
dl Wojciech Dębowski 75 . Maryanna Dębowska 75 
J. Ks. Bulmajor z parafią wyrzyską 21 dl Ks. Kałuba

15 dl Ks. Iwaszkiewicz z Mixstatu 3 dl Ks. Nowako
wski z Ponieca 3 dl M. Nowakowska 1 dl Ks. Pałże- 
wicz z Mur. Gośliny 6 dl. Ks. Bujina z Sobótki 4 dl 
Ks. Morkowski 3 dl Ks. Kaczmarek 3 dl Ks. Józef 
Tesmer z Kosztowa 5 dl Ks. Jan Tosmor 3 dl Ks. Lni- 
ski z Czarnkowa 6 dl Ks. Barcikowski Albin 3 dl Jaś 
Reiss 50 f. Łukasz Wenzel z Sarnowy 3 dl Katarzyna 
Heliasz 50 4. Michalina Schnitzer 50 4. Krystyna 
Petrol 3 dl Anna Hubert 50 4. Barbara Próchnik 50 
4. Ignacy Merdas 3 dl Ks. Chmieliński 3 dl Agnie
szka Punicka 1 dl

Co razom wynosi 296 dl 8 -i.
* Na kaszta pielgrzymki do Rzymu dla włościan 

a głównie Durlaka: Z przeuiosienia 52 dl: Ks. Chodkio- 
wicz z W. Łąk 3 dl, ks. Łomioż z Sadek 3 dl, ks. Ka
łuba 3 dl, ks. Pałżewicz z Mur. Gośliny 3 dl, ks. Lni- 
ski z Czarnkowa 2 dl, co z poprzednio złożoną kwotą 
wynosi razem 66 dl.

* Teatr. W sobotę występ p. C i o ś 1 o w s k i og.o 
i pani Macharzyńskiój, I r u b ad o u r, opora w 4 
aktach Verdi’ogo. Dzisiaj ustęp z opery Moniuszki Hra
bina i M a r y a, córka półka.

* Towarzystwo Stella dajo w toatrzo polskim dnia 
23 marca przedstawienie amatorskie na dochód nowej 
fundacyi dr. Ziolowicza, Szpitala dla dzieci. Amatorzy 
odegrają oryginalną komodyą p. Korzoniowskiogo pod ty
tułom „Fabrykant1 • i oporę jednoaktową, tłómaczoną z nio- 
miockiego pod tytułom „Sąd p. Burmistrza“, do której 
ułożył muzykę panGuniowicz. Przodstawionio poprze
dzi koncert.

* Wedle obwieszczenia tutejszego magistratu z dnia 
10 bm. wydzierżawionym będzio dnia 21 b. m. przed po
łudniem o 10 godzinio w biurzo zarządu ubogich przy 
Nawój ulicy Nr. 10 należący do zakładu siedmiu wdów 
ogród owocowy przy ubcy za Bramką położony na czas 
od 1 kwietnia rb. do 31 marca 1878.

* Plan budowy nowego niomiockiogo toatru w na
szym grodzio, opracowany przez budowniczego miejskiego 
p. Stonzel a oddany tutejszej królowskiój rejoneyi do za
opiniowania, z powodu żo cesarz dokłada na budowę tę 
60,000 talarów, uznany został, jak donosi P o s o n. Ztg. 
przez władzę tę za dobry i odesłany ministerstwu. Cał
kowito koszta budowy wynosić mają 350,000 marek.

* Jeden z urzędników tutojszogo magistratu po
ślizgnął, się onegdaj przed ratuszem i złamał sobie nogę

* Do handlarza mąki, mieszkaj ącogo przy ulicy 
Kramarskiej, przybyło dnia 11 b. m. wieczorem dwóch 
ludzi i ofiarowało mu 6 szefli mięszanego zboża do kupna. 
Kupiec zgodził się wprawdzie z nimi i dał im zadatku 
9 marek 75 fen., żądał jednakże żeby, zanim im resztę 
pieniędzy wypłaci, przynieśli mu świadoctwo władzy miej
scowej, żo zbożo to jest rzoczywiścio ich własnością. Zbożo 
zatrzymał handlarz u siebie, a ponieważ sprzedający nio 
powrócili, doniósł o tym wypadku policyi.

* Pas. Ztg. zamieściła przed tygodniom uczoną dy- 
skwizycyą o miejscu urodzenia jednego ze znanych orga
nistów naszych. Przy tej sposobności okazało się, do 
czego prowadzą zmiany nazw polskich miojscnwości. 
Uczony Posener ki nagwałt się upiera, że bohater 
jego urodził się nie we Włoszakowicach — 
jedno w Luschwitz, gdy tymczasem Luschwitz nie 
jest niczem innem jedno niemiecką nazwą na Włosza
kowice.

* W Fabianowie pod Poznaniem przestrzelił sobie 
ceglarz R. prawą rękę przy strzelaniu z pistoletu do pta
ków. Rannego odwieść trzeba było do lazaretu,Sióstr Mi
łosierdzia w Poznaniu.

* Gospodyni zamężna K. z pewnej wsi pod Łabi
szynom, która dłuższy czas miała stosunki z gospodarzem 
B., chciała się, jak pisze Bromborger Ztg., pozbyć 
swego męża przy pomocy kochanka. Gdy wracała z mę
żem przez Noteć, gospodarz B. skoczył nagle na wóz i 
razem z nią ehciał jej męża wrzucić w rzokę. Sztuka im 
się nie udała, gdyż na krzyk nadbiegł robotnik i prze
szkodził. Dobroduszny mąż jechał dalej z swą połowicą; 
nagle nadbiegł gospodarz B. i nuż go okładać kneblom, 
przyczem wiarołomna kobieta pomagała. Byliby go do
bili, gdyby nio konie, któro się straehnęły i pokaleczo
nego uniosły do domu.

* Z powodu wiadomości, po danej w dziennikach
polskich, że p. dr. Przybyszewski w Piło stara się 
podnieść ducha narodowego w tamtejszych Polakach przez 
założenie Towarzystwa Przemysłowego ogłasza, p. doktor 
Przybyszewski w SclineŁdoinuhl Ztg., że nie myśli 
wywoływać różnie narodowych. Widać, jacy Niemcy są 
drażliwi! (Orędownik.)

* Z Obornickiegopiszą do Germanii pod dniom 
12 marca co następuje :

Po śmierci tutejszego dziekana ks. Dalskiego, zo
stał posługaczco wikaryusza ks. Sobeckiego, za wyraźnem 
zezwoleniem dozoru kościelnego, wdowie Matyldzie T a- 
b a t,na obszornem probostwie pokój górny przeznaczony 
na mieszkanie. Tutaj mieszkała też, rzeczona wdowa, 
gdy 17 stycznia proboszcz rządowy Nowacki wprowadził 
się na probostwo. Wtenczas oświadczył Nowacki wdowie 
Tabat, że bez wszelkich warunków jak dawniej w miesz
kaniu pozostać może; dopiero w kilka dni później żądał 
ón od wdowy Tabat, aby mieszkanio opuściła, ponieważ 
nie chciała piacować dla „proboszcza rządowego.“ No
wacki udał się do policyi o pomoc, której mu też udzie- 

- lie nie zaniechano; w towarzystwie żandarma i polieyanta 
miejskiego Krodika, została Tabat z domu wyprowadzona 
a rzeczy jej zaniesiono do stajni należącej do probostwa. 
Na próżno użalała się biedna wdowa u burmistrza, radzcy 
ziemiańskiego, a nawet u rejencyi poznańskiej. P. No
wacki jednakże nie był tego zdania, że faktyczna eksmi- 
sya wdowy Tabat jest dostateczną, bo podał jeszcze pó
źniej przeciwko niej skargę o cksmisyą i stawił wniosek, 
aby dokonano wydalenie aprobować o eksmisyą rzeczy zo 
stajni, dokąd z polecenia Nowackiego były zaniesiono na
kazać. Z powodu notorycznego ubóstwa wdowy Tabat, za
jęli się nią tutejsi obywatolo i ugodzili dla zajęcia się jej 
sprawą rzecznika Połomskiego. Na mocy przyjętogo do
wodu orzekł sąd powiatowy w Rogoźnic, żo skargę o oks- 
misyą powoda Nowackiego odrzuca i zarazem skazuje go, 
jako zaskarżonego, na przyjęcie oskarżonej a zarazom 
i skarżącej pod zagrożeniem egzokucyi do dawniejszego 
mieszkania. Proboszcz rządowy ponosi naturalnie takżo 
koszta procesu. Co mówi na to nasza polieya - i rojeneya
poznańska ?

* Pod Olsztynkiem, w Prusach Wschodnich, za
strzelił syn obywatelski w przeszłym tygodniu wilka i

; otrzymał od rejencyi królewieckiej nagrodę, w wysokości 
30 marek.

* W Brodnicy złożyło w przeszłym tygodniu trzech 
prymanerów egzamin dojrzałości.

* W Malborgu przyarosztowano w tych dniach i 
odstawiono da więzienia do Tczowa oberżystę Tomplina 
i syna jego jako podejrzanych o okradzenie kasy poczto
wej przy dworcu tczewskim. Landrat zaś powiatu mal- 
borskiogo zakazał wójtom ubogim wiejskim, którzy przez 
wylew Nogatu także ucierpieli, wystawiać atesty, bo przez 
to tylko wzmaga się żebranina, gdyż atestów podobnych 
po większej części nadużywają. (Pielgrzym.)

* P. Schulz z Wiesbadenu, wybrany przez repre
zentantów budowniczym miasta tutejszego, nie przyjął 
tego wyboru, będąc powołany na takąż posadę do Hali. 
W Poznaniu zatem odbędzie się wkrótce nowy wybór 
budowniczego miejskiego.

* W Bytomiu przybiera tyfus, jak donosi Gazeta. 
Górnoszląska, takie rozmiary, że będące tam Siostry 
Miłosierdzia nio mogą wszystkim proszącym przyjść w 
pomoc. Magistrat tamtejszy wysłał przeto drogą tele
graficzną prośbę do Trzebnicy, ażeby ztamtąd kilka Sióstr 
na pomoc do Bytomia przybyło. Ogólnie obawiają się 
tam wybuchnięcia tyfusu głodowego.

* Dotychczasowy dyrektor specyalny Towarzystwa 
Zabezpieczenia w Swieciu dla powiatu kościańskiego, pan 
Pluciński, urząd swój dla słabości zdrowia złożył. 
Dyrokcya wzywa członków do nowego wyboru. Na poro
zumienie czas za krótki. Kilku członków proponuje 
współobywatelom p. Aleksandra Lossow z Gryżyny.

* Subskryptorowie roczni Muzeum Narodowego, 
którzy dotąd nie opłacili za rok 1876, są proszeni o ry
chło uiszczenie się z ich zaległości.

* Rozbójnika Eliasza, ostatniego z bandy zmarłego 
w więzioniu Pistułki, schwytano i odstawiono do więzie
nia w Krapowicach, na Górnym Szląsku.

* Odbieramy od ks. Stojałowskiego zo 
Lwowa list datowany 12 bm. w odpowiodzi na wzmiankę, 
uczynioną o nim i o pielgrzymco, którą urządza, w kra
kowskiej naszej korespondoncyi. Pisma ks. Stojałowskiogo 
w dosłownem brzmieniu zamieścić nio możomy. Wyjmu
jemy zeń to wszystko, co się odnosi do sprostowania za
rzutu, jaki mu uczyniony został.

Piszo ks. Stojalowski:
Korespondent Ku r y er a z Krakowa przypisał ini- 

cyatywę w sprawie pielgrzymki Przeglądowi Lwo
wskiemu i powtórzył zirzuty Wiadomości ko
ściół u., jakobym boz porozumionia z komitetom i bez 
wiodzy J. U. ks. Arcybiskupa działał.

Przodowszystkiem utrzymuję, żo Wiadomości 
kościolne nio są organem J. E. Arcybiskupa. Co do 
porozumienia z komitetem rzocz się tak ma: Odezwa 
moja piorwsza wydana była 15 listopada 1876 ; odezwa 
druga, w której włościan mogących dać 50 i więcej złr. 
na drogę, wezwałom do udziału w pielgrzymce, obiecując 
im zająć się zbieraniem składek dla uzupełnienia fundu
szów, ogłoszoną była 25 stycznia rb. Komitetu wówczas 
nio było, termin też, kiedy się on zawiążo, był całkiem 
niepewny; nio miałom więc z kim się porozumiewać 
i rozpocząwszy sam tę sprawę, nio miałom obowiązku 
czokać za drugimi. Komitot dopiero w lutym się zawią
zał i z niowiadomych mi przyczyn nio spytał się mnie, 
co dotąd zrobiłom i co dalej robić zamyślam w sprawio 
pielgrzymki.

Gdy z odezwy komitetu, w pismach ogłoszonej, do
wiedziałom się, że komitet zajmujo się tylko tymi, którzy 
posiadają własne fundusze, a nic tymi, którzy ich nio 
mają, przekonałom się, że to, co ja w odezwie z dnia 25 
stycznia b. r. do włościan ogłosiłem, nie ma żadnej sty
czności z tern, co sobio za zadanie stawia komitet — 
i dla togo postanowiłem dalej rzocz odrębną od komitetu 
t. j. pielgrzymkę ubogich włościan, za po
mocą publicznych składek prowadzić.

Nadto J. E. ks. Arcybiskupowi tak rzecz przedsta
wiono, jakobym ja późniój od komitetu tę sprawę po
ruszył z zamiarom paraliżowania działań komitetu. Na
turalnie, że Jogo Excolencya nieprzychylnie się wyraził, 
chociaż nie było i nio ma mowy o tern, żeby Jego Exce- 
lencya rzeczy był przeciwny, lub ją zakazywał. To zda
nie J. E. ks. Arcybiskupa ogłoszono najpierw w Wia
domościach kościelnych, a potem w innych pi
smach, że ks. Stojałowski działa bez porozumienia z ko
mitetem i bez wiedzy Arcybiskupa.

Dodam jeszcze to tylko Pozwolenie na podróż do 
Rzymu, tak zwane litteras patentes dla mojej 
osoby, uprosiłem sobio u J. E. ks. Arcybiskupa i to było 
moim obowiązkiem: prosić o pozwolenie, aby urządzić 
pielgrzymkę włościan, nio uważałem za potrzebne. Obo
wiązkiem moim byłaby także prośba o błogosławieństwo, 
a o to, gdy rzeczby przyszła do skutku, byłbym prosił — 
i gdy przyjdzie, poproszę.

Co do samej zaś sprawy nadmienię, żo ubogich wło
ścian zgłosiło się dotąd około 30; każdy z nich dajo 50, 
niektórzy 70 a nawet 100 złr. Ofiary przyniosły dotąd 
przeszło 200 złr. Rzocz więc za łaską Bożą i pomocą do
brych ludzi przyjdzie do skutku.

’ Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 16go marca, 
Cyryla i Metodego. Wschód słońca o godzi
nio 6 minut 16. Zachód o godzinio 6 minut 3.

Długość dnia 11 godzin 47 minut.
Wypadki historyczno. 1331 Jan, król 

Czeski, ziemię Dobrzyńską nadaje Krzyżakom. —■ 1409 
Krzyżacy wyrzynają na Wołkowysku lud zgromadzony 
w kościele. — 1747 Wojewoda Adam Tarło ginie w po
jedynku pod Marymontom.

(St.) Gniezno, 14 marca. (Sp. Ignacy Drzażdżyń- 
ski. — Odczyt.) W ubiegłym tygodniu zakończył dni 
doczesno ś. p. Ignacy Drzażdżyński. Starzec ten zmarły, 
chociaż nie zajmował wyższego stanowiska w świecie, 
zasługuje na pośmiertne wspomnienie dla swego pobożnie 
i czynnie spędzonego żywota. Dożył lat 72 wieku. 
Obowiązki kościelnego pełnił przy tutejszej katedrze 
wzorowo przez lat 38. Żywo niezawodnie stoi wT pamięci 
kapłanów, gotujących się do służby ołtarza przy grobie 
św. Wojciecha, ta postać poważna, patryarchalna, z siwą 
brodą, krzątającą się bez ustanku od świtu aż do zmroku 
po zakrystyi i świątyni, o której ozdobę i czystość wielce 
dbał w późnej nawet starości. Mając sześcioro dzieci 
przy szczupłych dochodach postarał się dla dwóch synów 
o wyższe wykształcenie : obaj bowiom chlubnie skończyli 
nauki gimnazyalne. Starszy jest obecnie proboszczem 
w Michorzewio. młodszy doktorem filologii w Głupczycach 
na Górnym Szląsku. Piękny to rys życia. Eksportacya 
zwłok do kościoła św. Jerzego odbyła się w piątek przy 
licznym udziale miejscowogo duchowieństwa i kilku za
miejscowych kapłanów, nazajutrz zaś po wigiliach od
śpiewał mszą św. żałobną syn nieboszczyka. Ks. subr. 
Andrzejewicz wstąpiwszy na ambonę w kilku pro
stych lecz szczerych wyrazach uczcił pamięć zmarłego 
i oddał należny hołd jego pobożnemu i cnotliwemu życiu. 
Wreszcie odprowadzono trumnę na cmentarz przy ko
ściele św. Piotra, gdzie obok dawniej już pochowanej 
żony, złożono ciało zmarłego w grobie na wieczny spo
czynek. Reąuiescat in sancta pace!

W niedzielę miał ks. dr. Łukowski na sali pana 
'Nawrockiego odczyt dla przomysłowców. W sposób 
przystępny i zajmujący rozprawiał o wolności procede
rowej, wykazując jej zgubne skutki dla przemysłu i rę
kodzielnictwa. Zebrani dość licznie słuchacze z natę
żoną uwagą i interesem słuchali pouczających słów za
cnego prelegenta. Dowiadujemy się, że podobnego ro
dzaju odczyty mają odtąd częściej t. j. w każdą nie
dzielę się odbywać. Bardzoby to było pożądanóm dla 
polskich przomysłowców miasta Gniezna, którzy (w po
równaniu do swych niemieckich współzawodników) pod 
wielu względami są zacofani.

Obszerniej o tóm zapewne rozpisze się wasz ko
respondent

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Na Żywot Piusa IX. nadesłali Red. 
K u r y e r a przedpłatę:

Ks. Marchwiński z Pszczewie na 250 egz. 187 
50 J. Ks. Soboski z Biskupic na 6 egz. 4 dl 50 .
Anastazya Barcikowska na 1 egzem. 75 J. Julianna 
Barcikowska na 1 egz. 75 Ksiądz Lniski z Czaru- 
kowa na 10 egzem. 7 dl 50 J. Ksiądz Eórmanowicz 
z Grodziska na 20 egz. 15 dl Ks. Sikorski z Żnina na 
35 egz. 26 dl. 25 . Ks. Tesmer z Kosztowa na 10
ogz. 7 dl. 50 ąS . Ks. Bujina z Sobótki na 2 egz. 1 dl 
50 J. Ks. Morkowski na 2 egz. 1 dl 50 J. Ks. 
Sikorski ze Lnina na 6 egm. 4,50 dl Ks. Bulmajor 
z Wyrzyska na 20 egz. 15 dl Ks. Choiński z Bydgoszczy



na 10 egz. 7,50 lis. Kaiuba z Żegocina na 46 ogz. 
34.50 Ks. Iwaszkiewicz z Miitatu na dwa egz. 3 Jl, 
Ks. Nowakowski z Ponieca na 6 egz. 4,50 Ks. Palżo- 
wicz z Mur. Gośliny na 51 egz. 38,25 M. Ks. Kośmider 
z Wilkowie Polskich na 90 egz. 67,50 M

Sumę tę przesialiśmy wydawnictwu Imienia księdza 
Bażynskiogo.

* Nowe dzieło o Stanislawio Konarskim. Ksiądz 
C s a p 1 a r, pijar w Peszcie, historyograf. udał się do 
Zarządu Muzeum Narodowego w Eapperswyl, z piosbą 
o odpowiedź na liczno zapytania dotyczące Stanisława 
Konarskiego, aby mu ułatwić wydanie dzieła w tym 
celu. Idzie głównie o wiadomości: Gdzie zakończył 
studya szkolne! Gdzie s:ę uczył teologii! Co robił, 
pisał i drukował pod swem nazwiskiom, lub bezimiennie ! 
Jakie miał stosunki z uczonymi ? oraz z królem Leszczyń
skim ? Z jakiego powodu i jak długo pobierał pensyą 
od Ludwika XV! Kiedy założył konwikt pijarów w 
Warszawie i z czyją pomocą! Jakie odbywał podróże! 
Czy pisał wiersze! Jakie zdanie krytyków o jego dzie
łach i o tym konwikcie ! Jak się on rozwijał ?

Zarząd Muzeum Narodowego prześlo księdzu 
Csaplarowi żądane objaśnienie; zapewne niektórzy 
z ziomków toż samo uczynią.

2 wygrane po 15,000 mrk. na numera 18,216,
37,884.

5 wygranych po 6000 mrk. na num. 9815, 16,789, 
20.384, 36,085, 73,597.

35 wygranych po 3000 marek na numera 1750 
6526 8007 12,043 17,553 19,384 21,007 21,558 22.253 
25,179 35,819 39.183 40,281 40,880 42,470 42.626
44,469 45,748 49,185 51,559 52,195 57.823 58,774
61,589 61,775 62,022 63,711 69,480 70,073 71,174
74,690 78,278 81,699 86,283 93,951.

49 wygranych po 1500 marek na numera 2782 
3685 7233 9567 9644 9688 10,787 11,111 14,520 14,599 
14,866 16,930 17,134 18,992 24,787 27,926 29,723
32,396 33,037 33,250 36,638 37,191 40,888 42,184
43,155 43,352 43,904 45,727 49,559 52,769 54,451
61.681 61,878 62,895 63.175
70,011 75,311 75,552 81,448
90,117 92,940 93,692 94,570.

85 wygranych po 600 marek na 
3600 5732 5847 8583 9413 11,345 11,437 13,916 14,157 
14,542 16,339 18,294 20,609 27.715 27,937 28,385

30,364 
41,654 
47,434 
54,170 
60,376 
66,539 
73,913 
77,925 
84,471 
92,399

63,440
84,119

65,471
85,579

65,503 
88,165 

i 2168

GIEŁDA.
Poznań, dnia 15 marca 1877.

Zyto: (pr. - centn.), wypowiodziano 500 cent., cena
wypowiedzenia 160 marek, na marzec 160 mrk.. marzec- 
kw. — m., na wiosnę — mrk., kw.-maj —— m., maj.- 
czerw. — tn., czerwiec-lipiec — m.

Oowita: (z beczką) pr. 100 lit. Tralles. Wypowied, 
00000 litr., cena wypow. 50,50 mrk., luty — m., marzec 
50,50 marek, i a kw. 51,50—51.60 marek, maj 52,60 marek, 
kw.-maj 52,10— marek, czerwiec 53,40 marok, lipiec 
54,20 m., sierpień 55—55,10 m.

W miejscu okowita (bez beczki) 49,50 marek.

8,25—9,25 marek.
Koniczyna do siewu, czerwona stale, za 50 

kilo. 50—58—66—70—76 mrk.; biała niezm., 50—58—62 
68—74 marek.

Makuchy rzepiowe niezm., za 50 kil 7,10 
—7.40 nmr.

Makuchy sieni. niez„ za 50 kil. 8,60 9 mar.
Łubin stale, żółty 9,50—10,50—11,20 m., nici. 

9,30—10,40- 11— m.
Tymotka słabo, za 50 kilogr. 22 -25 - 28 m.
Siano 2,60- 3 m. za 50 kil.
Słoma 30 -33 za kopę 600 kil.

ROZMAITOŚCI.

* Mahometańskle zabobony. „Jestże to w rzeczy 
samej stolica państwa ottomańskiego, trzecie miasto w Eu
ropie co do ludności i konstytucyi — czy też gród Siu- 
tów, siedlisko Buszmanów czy Botakudów?“

Takie pytanie można było stawić wczoraj wie
czorem, kiedy się księżyc zaciemniać zaczął, a równocześnie 
w muzułmańskich a po części i w greckich dzielnicach 
miasta powstał ogromny, nieznośny, oburzający krzyk, 
hałas, łoskot itd. Strzelano z dział, moździerzy, flint, 
rewolwerów, krzyczano ile gardła starczyło, ulice polne 
były ciekawych gapiów, a hałas ten trwał, az się zja
wisko nie skończyło, — poczem wszyscy się rozeszli 
radując się wielce, że księżyc zwycięzko wyszedł 
z morderczej walki z potworem, który go obiecał pożreć. 
„Ależ powiedz mi Achmesie, pyta Europejczyk swego 
sługi nazajutrz, coście wy wczoraj za straszliwy hałas ro
bili? Czy' nie wiesz Effendi, rzeki sługa najspokojniej 
w świecie, że się wczoraj księżyc bił ze smokiem, które- 
gośmy wystraszyli naszym krzykiem ?“ I wierzysz ty rze
czywiście, że wasz hałas go odpędził ? „Maszallah! a 
cóżby jeśli nasz hałas ? W mojej rodzinnej stronie około 
Erzerum wychodzimy wszyscy z kotłami,i rądlami na po
le, hałas jeszcze większy sprawiąc niż wczorajszy; to 
też smok zwykle jeszcze prędzej umyka.“

38,477
36,330
46,823
53.192
58,414
63.136
71,086
76,211
83,818
89,555

30,050
37,702
46,879
53,627
58,430
65,549
71,134
77,010
84,182,
90,790

30,314
38,890
47,134
54,118
59,008
65,821
72,530
77,555
84,291
91,071

34,566
42,134
48,895
54,273
60,556
66.543
74,011
78,014
87,530
93,255.

34,848
42,784
49,424
54,445
60.998 
66,547 
74,178 
78,452
87.999

35,305
46.404
52,700
54,576
62,825
68,602
74,478
81,263
88,611

Pociągi odjeżdżają:
od 15 października 1876.

Z Poznania do Krzyża:
pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godz. 33 min. rano 
pociąg osobowy - 1—3 o 11 - — - przedpolu,
pociąg mięszany - 2;—4 o 6 - 33 - po połudn.
pociąg osobowy - 1—4 o 11 - 1 - wieczorem

Z Poznania do Wrocławia:
klasa 1—4 o 4 - 47 - rano

- 1—4 o 10 - 45 - przed polu.
- 1—4 o 4 - 4 - po połudn.

pociąg osobowy 
pociąg osobowy 
pociąg osobowy 
pociąg osobowy 

(do Leszna) - 1-4 o 7 wieczorem

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mo- 
rzycki i Grzybowski z Królestwa Polskiego. Jacko
wski z Jabłowa. Kirschenstein z Lubeki. Diamant 
z Wrocławia

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:
pociąg osobowy klasa 1 — 4 o 5 godz. 10 min. rano 
pociąg mięszany - 1—4 o 11 - 40 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 5 - 59 - po połudn,
pociąg mięszany

(do Gniezna) - 1—4 o 7 - 5 •-- wieczorem

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godz. 0 min. rano
pociąg pospieszny - 1—3 o 10 godz. 22 min. przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 4 - 5 - po połudn
pociąg mięszany

(do Zbąszynia) - 1—4 o 6 - 10 - wieczorem.
Z Poznania do Kluczborku:

6 godz. 53 min. przed polu, 
12 godz. 19 min. przedpolu

ŁOTEBYA.
Berlin, 14 marca 1877.

Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu czwartej klasy 
155 król, pruskiej loteryi padly następująco wygrano:

1 wygrana 150,000 mrk. na nura. 21,542.
1 wygrana 45,000 mrk. na num. 18,206.

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 
Pociąg mięszany - 2—4 o 
pociąg osobowy

(do Ostrowa) 1—4 o 6 -
Wykaz

16 po połudn

odchodzących i przychodzących pociągów kolejowych
z Z a b 1 k o w a.

Z Poznania :
1, O godz. 11. rano.
2. O godz. 7 po południu,

Do Poznania:
1. O godz. 8. rano.
2. O godz. 5’/4 po poł.

DOO
O
Opolsko-katolicki q

odbędzie się O
w Sierakowie 8

s dnia 19 b. m. o godzinie lszej z południa ||
fi w lokalu p. JBusse, q

na który zapraszają parafią i okolicę
H Ignacy Kopernik, Wawrzyn Groszkowski, q 

Konstanty Kapelski. ______ g

Zebranie zwyczajne
towarzystwa muzycznego

odbędzie się
w piątek dnia 16 marca punkt, o 8 

godz. wieczorem. (801)

Zarząd.

Gipsmelony
najtańszy sztuczny nawóz roz
syła do wszystkich stacyi kolei

W. Trąmpczyński
(183) Naklo. ______

Szanownej Publiczności polecam 
rozmaite ___ G*>0

E3 JB Ł. E
mahoniowe i orzechowe

w własnej pracowni
z suchego drzewa

sumiennie wykonane, po cenacli naj
tańszych.

W. Szkaradkiewicz
W. Garbary 50.

„Herbaty Wiktorya“;
funt 2 tal. poleca (99

«1. N. Piotrowski.

§

X Krzyze
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio 
się wykonują; są zawsze w za-

'X pasie żelazno ogrodzonia do
grobów, płyty granitowe i <^0 
slupy u (470) Fi

B. Loewenherz
X A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ul. Nr. 14 
obok rejencyi.

Handel porcelany 
i szkła

J. Kusztelana
w Poznaniu w Bazarze 

wyprzedaje po bardzo nizkieb 
cenacli

lustra i lisztwy
do oprawy obrazów.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 14 marca.
Koniczyna czerwona stale, pośled. 45—52, średnia 

55—63, piękna 66 —73, najpiękn. 76—80; koniczyna 
biała spok., pośled. 40 50, średnia 55--60, piękna 62 66 
najpiękn. 69 73 m

jj Zyto: (za 2000 funt.) słabiej, wypowied.----- cent.
na upł. wypowiedz.----- marzec i marz.-kw. 154—- żąd.,
kwiec.-maj 155.50- 155 płacono, maj-czerw 157,50 pic., 
czerw.-lipiec —,— żąd.

Pszenica: 200 żąd., kwiec.-maj 206 żąd., pł. 
maj-czerw. —, czerw.-lip. — pic.

Owies: 132 żąd., kwiec.-maj 134, - żąd., maj-czerw. 
136.— ple., wypow. — cent.

Rzep 320 żąd., wyp. — cent.
Olej rzopiowy: bez int., wypow. — cent w 

miejscu 67,- żąd. marz, i marzec-kw. 65,— żąd., kwiec.- 
maj 64,— plac., maj-czerwiec 64.50 żąd., wrzesień-paźdz.
63.50 żąd., —pł.

Okowita: wypowiedziano 00.000 litrów, w miejscu 
51,— żądano, 50.-- plac.,-marzec 51,80 płacono, marz- 
kwiecień 51.80 płac., kwieć.-maj 52 żąd. i pł., maj-czerw.
52.50 płacono czerw.-lip. 53— płc., —— żąd., lip.-sierp.
54.50 pł-sierp.-wrz. 55.— płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 14 marca. 1877.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego. 

Berlin, dnia 14 marca 1877. (Kursa końcowe. 
Pszenica wyżej
Kwiec.-maj 
Czerw.-lip.

Zyto wyżój 
w miejscu 
Luty-marz.
Kwiec.-maj 
Maj-czerw.

Olej rzep.wyżej 
Kwiec.-maj 
Wrzes.-paźdz.

Okowita stało 
w miejscu 
Marzec.
Kwiec.-maj 
Sierp.-wrześ.

Owies 
Kwioc.-maj

Wypow. żyta 000
218.50 Wypow. okow. 00,000
222, - Kapitały.

- Galicyany 86,60
161,50 Pr.pap.państ. 92,30
162 — Poz.4"/Olist.z. 94,25
159,— Poz. list. ren. 95.25

Austr.losl860 98. -
64,— Włochy 73,25
65,30 Amerykany 99,75

Turki 12,20
53,20 l^Z/.Rnmuń. 13,— •
—._ Pol. lik. 1. zast. 62,40
54,40 Rosyj. bknot. 252,—
57,40 Srelnrut.aust. 55,60
— — Aus. akc. kred. 245,50

149,— Kolej Państw 374,—
Lombardy 134,50

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała . 
„ żółta .

Zyto ................
Jęczmień . . . . 
Owies ......
Groch ............

Za
ciężki

naj-
wyż.

naj-
niż.

\JL\4
-19
90 ¡19

17

Postanowienia 
komisyi handlowej.

100 kilogr
średni 

naj- II naj- 
wyż. II niż.

a m o w 
lekki towar
naj-
wyż.
u4í

naj-
niż.

JL\¿
70 20
50 20 
50 15

17 80 
17 
14

30

40
TOWAR

piękny średni |pośledni

Rzep.................... 100 kilogr.
Rzepik zimowy. . « »
Rzepik latowy . . »
Lnica.................... «
Siemię lniane . . = =

29 50 
28 
28 
22 I 50 
25 I —

26
25
23
18
23 I

Ceny wypowiedziane na 15 marca: żyto 154,— marek, 
pszenica 200— marek, jęczmień —marek, owies 
132— in., rzep 320 m., olej rzepiowy 65,— m., okowita 
51,80 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 litr, 
trał. 100 ptc. w miejscu 51,— żąd. 50,— pl.

Mąka niezm., za 100 kil. Pszenna 29.25 —30,25 m. 
Rżanna piękna 27—28 marek. Rżanna średnia 27—28

Szczecin, 
Pszenica wyżej 
Kwiec.-maj 
Maj-czerw, 

Zyto wyżej 
Kwiecioń-maj 
Maj-czerw. 
Czerw.-lipiec 

Olej rzep, stale 
Marzec 
Kwieeień-maj

dnia 14 marca 1877. (Kursa końcowe.)
Okowita stale

214.50 w miejscu 52,-
216.50 Marzoc —->—

Kwiec.-maj 52,90
156,— Maj-czerw. 54,—
156,— Owies
155,— Kw.-maj —

Maj-czerw. 150,—
63,— Petroleum
63,- w miejscu 16,-

¡. 63,25 Marzec 15.50
Berlin, 14 marca 1877. (Kursa końcowe.)

March. Pozn. kolej . 18 40
„ Prioritety . 70 —

Kol.-Mind. kolej... 94 75
Reńska kolej............ 105 —
Górnoszląska............122--
Austr. półn.-wsch. k. 184 — 
Kolej Rudolfa .... 44 10 
Austr. banknoty. . . 164 30 
L. z. ros. ziem. ks.. 79 50
Pols. 5°/0 listy zast. 71 — 
Pozn. bank prowinc. 103 — 
Ostd. Bank............ ................

Kwileeki Potocki . 
Pozn. sprit. akc. . 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. .
Meining. b.............
Szląsk. stów. bank. 
Centralb. f. Industr 
Redenbutto. . . . 
Dortm.-Unia . . . 
Laurahiitte. ... 
Pozn. 4®/0 listy zast 
Pozn. renta . . .

65- 
44 — 

159- 
103 50 

73 50 
8710 
71-

6460 
94 20

Skrzynka do listów.
* Ks. Lniskiemu w Czarnkowie. Redakeya otrzy

mała zamiast 16 marek 50 fen. tylko 15 mar. 50 fen. ' 
z tego oddaliśmy na 10 egzemplarzy żywot Piusa 7 mar. I 
50 fen., na rekliwiasz 6 marek, na podróż dla Durlaka 
2 marek.

Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

prawdziwy i najlepszy regene
rator, przywracający pierwotny 
kolor i siłę włosów. Cena ory
ginalna butelki 2,50 m. poleca 

Leon Kuczyński 
fryzyer i regenerator włosów. Wil- 

helmowski plac 10. (419

Z polecenia kościelnego kollegium ad St. Mar. Magdalenam 
sprzedany będzie przez licytacyą w poniedziałek, 26 b. m. 
przed południem o 11 godz. przy Nowym Rynku położony 
budynek dawniejsza Psałterya do rozebrania.< Warunki 
licytacyi są, do przejrzenia wmojem biurze przy ul. W. Garbary 18.

Manheimer
(479) Kroi, komisarz aukcyjny.

Nowości na porę wiosenną
odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowany cli (

róg Rynku i ulicy Wodnej Nr. 52

dla rolników i właścicieli lokomobiL
Znakomite towarzystwa zabezpieczeń powzięły następującą 

uchwalę:
„Nie potrzeba na przyszłość uważać na odległość, w jakiej 

ustawiano dawniej lokomobile od budynków i stogów, jeżeli lokomo- 
bile te zaopatrzone są w aparat Petzolda, służący do 
gaszenia iskier; z powodu czego także opalenie torfena i wę
glem brunatnym jest dozwolone." Aparat ten łatwo urządzić przy 
lokomohilach.

Cenniki wraz z rysunkami przesyłają się gratis franco.

Petzold & Comp.
Berlin, S. 0. 55. El&betbufer 55.

Zel. szafy do 
pieniędzy

z trzema kluczami, stósowne dla kas ko
ścielnych jako i

żelazne szkatułki
ostatnie także do wmurowania.

Wagi do ważenia bydła, 
wagi decymalne poleca 

handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17. (177)

T. Krzyżanowski.
Nakładem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

(407)

4444444444+0tt+++0łi 
J Tapety i rolosy, J 
J Zakład litograficz. J 
J Regestra gospod.4
♦ Towary galanter

♦ 
♦

poleca po najtańszych, co- t 
nacbhandel niateryałów T 

i piśmiennych (203)

♦

4 w Poznaniu, w Bazarze. 4
4 Próby tapet franco. 4
4444444444444444444444

Poszukuje się dobrej 
ziemi w dzierżawą 400 
500 mórg, kupna 200 
250 mórg. Oferty uprasza 
się pod lit. F. G. poste 
rest. Gostyń fr. (490)

LOSY LOTERYJNE 1/i 22 tal. (oryg.) 
789tal. V,, 41/stal. ł/S2 21/* tal. rozs.; 
L. G. Ozanski Berlin, Aleksanderstr. 36.

(397)

Tow. ku wspieraniu

lita irosD. W. Ks.
poleca pp. pryncypalom i chleboda
wcom urzędników gospodarczych, ka
walerów i żonatych, poszukujących 
miejsca. Pośrednictwo bezpłatne 
Zgłaszać się należy w listach franko
wanych do sekretarza Zarządu Głó
wnego, pana K. Koszutskiego w Po
znaniu, Mała Rycoraka ul. 1. (502)

Kilku studentów
znajdzie stół i stancyą w bliskości; 
gimnazyum i szkoły Realnej wraz ij 
pomocą w naukach. Bliższych wia
domości udzieli Wny p. Pawłowski 
kupiec, ulica Wodna 7, (otfjlj

Na stancyą
przyjęte być mogą dzieci uczęszcza
jące do szkół tutejszych. Na żąda; 
nie udziolane będą lekcye muzy*1 
i języka polskiego. Bliższych wia
domości udzieli łaskawie Wny Pal 
Jlagilziiiski w Bydgoszczy, 
Poznańska nr. 28. (5U

l POKÓJ
na parterze bez mebli jest de 
wynajęcia Strzałowa ulica

Na dochód

w piątek 16 bm*
o godzinie 7 wiecz. na ash j 
telu Francuzkiego będzie ' 
odczyt p. Roman 2BioIcf

O budownictwie
i jego styl»«'J

Cena wejścia 1 marka 
uczniów 50 fen.
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